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J est taki szyld w stoticy. 
Chodzi oczywiście o neon 
popularnego baru „Gru'Ja 

Kaśka". Niestety, dwie ostatnie 

sprzeda-wJanych tam wyrobów. 
Przecież nikt poza kierownikiem 
i pracownikami tego sklepu nie 
jest w stanie dopilnować czysto
ści i częstego wietrzenia lokalu. 

Zajmijmy się wreszcie czymś 

nawia zdradzić swego wiarołom
nego męża. W ostatniej jednak 
chwili wycofuje się. Zbyt kocha 
męża, by zdecydować się na ro
mans z innym mężczyzną. Je
żeli dodam, że tym nieudanym 
amantem jest Edward Dziewoń
ski, to stanie się w pełni zrozu
miały warszawski sukces kome
dii Simona. Wahającą się mę
żatkę gra wybornie Barbara Ryl
ska. Joanna 'Jędryka (podziwia-

litery tego neonu nie świecą się. 
Zacząłem bacznie przyglądać się 
innym reklamom świetlnym. W 
neonie sklepu sportowego przy 
placu Konstytucji nie wszystkie 
rurki przypominające swym 
kształtem piłki są oświetlone. 
To tylko niechlubne wyjątki. Je
żeli. chodzi o neony, Warszawa 
ma prawdziwie wielkomiejski 
charakter. Nie udało się jednak 
usunąć niechlujstwa. Stolicę pię
knie odbudowano, ale nie zaw
sze się ją pięknie utrzymuje. 
Wiele oczekuje się od władz 
miejskich, zapominając, iż nie 
wszystko potrafią one załatwić. 
Na przykład w sklepie garma?e
ryjnym przy ulicy Marszałkow
skiej są zapachy, które odrzu
cają człowieka na kilometr od 

"GR U BA I( AŚ" 
weselszym. Bylem na premierze 
komedii Neila Simona pt. ,,Ęo
żyszcz.ę kobiet" w stołecznym 
Teafrze Kwarirat. W tytule tkwi 
ironia. Bohater sztuki (owo „bo
żyszcze kobiet") usiłuje nawią
zywać romanse i trzy razy mu 
się to nie udaje. W zetknięciu z 
pierwszą kobietą jest nieśmiały. 
Druga kobieta, z którą umówił 
się na spotkanie, okazuje się 
narkomanką, mitomanką i psy
chopatką. Trzecia to przypadek 
bardziej skomplikowany. Jest to 
niewiasta, która z zemsty posta-

na przez nas kiedyś w „Górnej 
Austrii") oraz Halina Kowalska, 
to pozostałe bardzo dobre par
tnerki Dziewońskiego, który też 
sztukę świetnie wyreżyserował. 

W warszawskim Domu Artysty 
Plastyka urządzono wystawę malar
stwa MikoŁaja Kiss-Orskiego, zmar
Łego przed dwoma Laty. Są to Inte
resujące surrealistyczne obrazy. Oto 
z piersi kobiety wyrastają gaŁązkl 
jemloty. We wiosy dziewczyny wpta
ta się wąż. Matarz prezentujr ko
bietę z Łabędziem, mającą na twa
rzy maskę mężczyzny w oku dziew
czyny kwitnie piękna kremowa ró
ża. Jest w tych dzie!ach wiele 
prawd ziwej poezji. Mimo surrealt-

stycznego podejścia, artysta potraftt 
umiejętnie oddać urodę świata I ty· 
cia. 

W tym samum lokalu wystawo
wym przedstawiono obrazy I rysun
ki malarza średniego pokolenia Pio
tra Szadujkisa. który w potowie !at 
sześćdziesiątuch ukończy! warszaw
ską Akademie Sztuk Pięknych Naj
bardziej podpbaŁy mi się jego por
trety dziecinne Ładne są też obra_ 
zy poświęcone kwiatom Szczegi•lnie 
przypad!y mi do qustu .,Chryzante
my" Zwrócić także należy uwagę 
na cykle rysunków pt „ D rzewa". 
Prace wychodzące spod pedz!a czy 
ołówka Szadujkisa mają zawsze zna• 
miona dobrego warsztatu, sq solid
nie wykonane 
Wystawę Macieja - Szańkowsktego, 

urządzoną również w Domu Ar ty
sty Plastyka, cechuje ogromna róż
norodność. Artysta nazywa swe 
dzie!a „pracami rzeźbiarskimi" Sq 
tu jednak obok rzeźb w dostawnym 
tego stawa znaczeniu rozmaite kom
pozycje, które trudno nazwać „rzeź
biarskimi" Pokazano na wystawie 
„Znak" - dwie duże bryty z ka
mionki, przypominające gŁowę ludz
ką. Opodal widzimy „Drzwi do la
biryntu", które za p Zbigniewem 
Makarewiczem (autore"m wstępu d o 
katalogu wystawy) nazwiemy „prze· 
strzenną wycinanką". W tej r ótno
rodności tkwi sita artysty. Jego t em
perament twórczy zasŁuguje n;i uz-
nanie. . . 
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